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Przy sta ły c li lub w ie lok rotayc lt og ło szen ia ch  odpow iedni opust. 
W iersz petitem  20 l e l i , ,  s ło w o  przy  m n iejszycli og ło szen ia c li 6 heli. 

Nr. pojedynczy  „K ronik i11 80 l e l i ,  Prenumerata dla n iecz ł. 6 kor. rocznie.

Galicyjskie Towarzystwo farmaceutyczne „Uni tas“ w Krakowie
w myśl § 2 swego s ta tu tu  zatw ierdzonego przez W ys. c. k. N am iestnictw o 

utrzymuje stale biuro pośrednictwa i udziela wszelkich informacyj.
W P. W łaścicielom  3 D zierżaw com  ap tek  poleca poszukujących p osad  w spół­

pracow ników .
W P. M agistrom  farm . udziela w iadom ości o w olnych posadach  n a  w arunkach  

uchw alonych i przyjętych przez I. Z jazd farm aceutów  galic. we Lwowie.

M. L. D O B R O W O L S K I
magister farmacyi w Podgórzu

poleca, pom im o znacznego podrożen ia  baw ełny, po n as tę ­
pnych  cenach n isk ich :

W atę B runsa I A. 100 Klgr. 9 0  złr.
» » I B. „ „ 8 0  „

przy m niej niż 25 Kg. w aty  na  raz, o 10 ct. drożej n a  1 Kg.

W atę szpitalną 100 Klg. 7 0  złr., 1 Klg. 8 0  ct.
Inne opatrunki, a  przew ażnie g a z ą  jo d o io rm o w ą , im p re«  
g t io w a t ią  p rz y  p o m o e y  s p i ry tu s u  (nie wody), s u m ie n n ie  
p ro c e n to w ą , sprzedaję ta n ie j  niż w szelkie możliwie uczciwe 

fabryki. (Z nieuczciw ą konkurencyą nie liczę się).



A pteka  „pod G w iazd ą“
K o n sta n teg o  W is z n ie w s k ie g o

w  Krakowie, ulica fleryańska Z. 15. - telefon Jir. 31. 

SKŁAD WÓD i SOLI MINERALNYCH krajowych i zagranicznych.
S M  środków uniwersalnych \n krajowych j a t  zagranicznycłi.

C o g n a c  i l i n a  kuracyjne. —  Skład s u r o w i c y  Paltaufa i Bujwida.
S k ła d  k ro w ia n k i lw o w sk ie j i w ied e ń sk ie j. 

G Ł Ó W N Y  N K I . I I > :
ODOLU cena 70 ct.; CREAM IRIS cena 50 et.; WINA i ELIXIRU 

Kr. Stolla oraz Lamp desinfekcyjnych.
SKŁAD PERFUM i WODY KOLOŃSKIEJ w łasnego w yrobu. 

Skład EXTRAKTU SŁODOWEGO Goetza.
Skład. PIWA ŻELAZISTEGO wyrobu J. Kwiatkowskiego.

W y ro b y  w ł a s n e .  ls/12
Piwo z extraktem  słodow ym , cena sprzed. 36 ct. T abletki kaskarow e 
(znany środek przeczyszczający), chinow e, senesow e, rabarbarow e, so­

dowe, ferratynow e, salicylow e, salolow e, m iętow e itd. itd.

Korespondencya w języku polskim.

H E B M A M  S T E I I B U C H
dawniej F. A. Wolf i Synowie

w Wiedniu w Budapeszcie
V Mittersteig Nr. 26. założone w 1870 roku v Bela-utcza 3.

w W arszawie, ul. Szpitalna Nr. 12.

F A B R Y K I
chemiczno - farmaceutycznych aparatów, utensylii, oraz wszelkich

artykułów do użytku aptecznego.
— -j Naczynia dla trucizn i sygnatury papierowe podług najnow- 
■— j szego rozporządzenia ministeryalnego. = -

B o g a to  i l l u s t r o w a n y  e e n n i k  g r a t i s  i  f r a n c o . i5/?

Korespondencya w języku polskinr\.
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KRONIKI FARMACEUTYCZNA
organ Galicyjskiego Tow. farmaceutycznego „ M a s “ w  M o w i e .

Ustawy o kreowaniu nowych aptek a rzeczywistość.
M onopolistyczne zorganizow anie zaw odu aptekarskiego w A ustryi, opie­

rające się z jednej strony  na  sprzedajności ap tek  publicznych a z drugiej 
s trony  n a  ograniczeniu ustaw ow em  liczby tychże — doprow adziło  w A ustryi 
zaw ód ap tekarsk i do walki kapitalistycznej między sam ym i w łaścicielam i, a 
rów nież przez tam ow anie (w ła tw o zrozum ianym  w łasnym  interesie) przez 
tychże kreow ań now ych aptek, utw orzyło głęboką p rzepaść niezgody między 
w spółpracow nikam i a właścicielam i. N iekoleżeńska w alka konkurencyjna między 
ap tekarzam i i u nas w Galicyi coraz to więcej się rozpow szechniająca, je s t 
pierw szem  złem, odbijającem  się n ieste ty  coraz to  sm utniejszem  odgłosem  
w stosunkach  zawodowych, że z przykrością naw et w spom nieć o tem  przy­
chodzi. Jestto  jednak  choroba zaw odu, której usunięcie zawisłem  je s t  prze- 
dew szystkiem  od aptekarzy sam ych, a  o co sta rać  się pow inny bezw zględnie 
i energicznie zarządy grem ialne, gdyż tego nie tylko już etyka ale i honor 
zaw odu wymaga. My zajm iem y się n a  dziś drugim  objaw em  chorobliw ym  s to ­
sunków  zaw odow ych, a m ianowicie sp raw ą otw ierania now ych ap tek  w  kraju, 
a do czego zniew ala nas o sta tn ia  uchw ała  krakow skiej R ady miejskiej co do 
pom nożenia ap tek  w  Krakow ie. Załatw ienie tej spraw y w R adzie m iasta, 
przyniosło nam  jeszcze jedno  więcej rozczarow anie i jeszcze jed en  więcej 
pow ód do zatracen ia  naszej ufności w spraw iedliw e, bezstronne, pośw ięcone 
li tylko dobru  ogółu trak tow anie sp raw  publicznych przez tych, w czyich 
rękach los tychże spoczywa.

S ą  to na  szczęście wyjątki, ale n ieste ty  coraz to więcej uogólniające się 
a  czego w  życiu społecznem  m nożą się z dnia na dzień częstsze przykłady. 
P rzed  dobrem  publicznem  — pryw ata! N aw et apteki, te  h um an ita rne  w  za­
łożeniu sw em  instytucye, w ytw orzone z po trzeb  ludzkości i nauką, stały  się 
u nas w skutek w adliwego system u organizacyjnego i w skutek  n i e  s p e ł n i a ­
n i a  p r z e p i s ó w  u s t a w y ,  dla jed n o stek  źródłem  wyzysku i spekulacyi, 
popieranem  n aw et dla pryw atnych stosunków  życiowych w części przez zbio­
row e ciała autonom iczne w  części przez w ładzę krajow ą. W iem y dobrze jaką  
dziś pow agą i p rzew agą kap ita ł w życiu, wiemy, że p raw a  jakie daje praca, 
tylko z wysiłkiem m ożna zdobywać, lecz czyż wiecznie m a iluzoryczną po ­
zostać u  nas dew izą: „justitia fundam entum  reg n o ru m “, czyż jedynie p raw a 
nasze dadzą  się wywalczyć pod  znakiem  czerw onego sz tan d aru ?  czyż słabsi, 
bezpraw nie wydziedziczani nigdy w tem  społeczeństw ie nie znajdą  już obrony 
i ochrony? Galicya, ten  skraw ek św iata, tak  chętnie przedstaw iany  przez tych
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kom u z tem  dogodniej , jako  kraj nędzy i ciem noty, w rzeczyw istości zanie­
dbaniu tylko przypisać m usi swój s tan  obecny. I pod  w zględem  zdrow otnym  
zajm ujem y najgorsze  stanow isko w śród  krajów  koronnych A ustryi — a  czyż 
przyczyn tegoż nie znam y? Czy do polepszenia tego s tan u  zdrow otnego lu ­
dności w kra ju  m a się przyczynić tam ow anie otw ierania now ych aptek, czy 
też otw ieranie takow ych? J e d n a k ... jak  wszędzie są i tu ta j przyczyny i to 
przyczyny nam  nie ta jne  — lecz dopraw dy trudno  pogodzić się z m yślą, by 
stan  ten  dłużej jeszcze m ógł być przeciąganym , trudno  pogodzić się z tem , 
by w ładze wyższe nie w glądnęły nareszcie i nie nadały  spraw iedliw ego toku 
takim  spraw om  jak  otw arcie now ych ap tek  publicznych w Stanisław ow ie, 
Nowym Sączu, T arnow ie, Czortkow ie, D rohobyczu, Przem yślu, Sanoku, Kry­
nicy i wielu wielu innych! To też i w obec osta tn iej uchw ały krakow skiej 
R ady m iejskiej, jakkolw iek takow ą zaniepokojeni — ze spokojem  oczekujem y 
jed n ak  rozstrzygnięcia w ładzy krajow ej, ufni, że takow a zniesie uchw ały do­
godne d la  pryw atnych jed n o stek  ale krzyw dzące ogół m ieszkańców  i kondy- 
cyonujących m agistrów  farm acyi.

Nie pow tarzam y treści p o d a n ia , jak ie  jeszcze dnia 23 lis topada 1896 
roku  w niosło gal. T ow . farm aceutyczne „U nitas“ (a więc tem u  la t przeszło 3!!!) 
do M agistratu krakow skiego o pom nożenie liczby ap tek  w K rakow ie, gdyż 
tem a t ten  omówiliśmy obszernie w jednym  z daw niejszych num erów  K roniki, 
dziś tylko notujem y ku wiecznej rzeczy pam iątce — datę załatw ienia podan ia  
przez R adę k rakow ską i rezu lta t ob rad  uchw ały — w edług sp raw ozdań  gazet 
codziennych.

Z posiedzenia R ady  m iejskiej z dnia 29 stycznia 1900 r.

— Prof. dr. D o m a ń s k i  ponow nie przedstaw ia  w niosek komisyi sani­
tarnej w spraw ie pow iększenia liczby ap tek  w K rakow ie , n ad  k tó rą  toczyła 
się już n a  jednem  z poprzednich  posiedzeń w yczerpująca dyskusya.

W nioski komisyi san itarnej (ref. dr. D o m a ń s k i )  w tej spraw ie są  n a ­
s tępujące : 1) Pow iększenie n a  te raz  liczby ap tek  w K rakow ie o 4  je s t  zu­
pełnie zb y teczn e ; 2) dzisiejsze rozłożenie 8 ap tek  w  śródm ieściu je s t w praw ­
dzie niew łaściw e, m a jed n ak  za przyczynę skoncentrow anie  się całego ruchu  
w  R ynku głównym  i jego p o b liż u ; 3) m ożna zgodzić się z w ażnych wzglę­
dów  hum anitarnych  n a  pozw olenie K onw entow i Braci M iłosierdzia n a  Kazi­
m ierzu n a  o tw arcie now ej apteki publicznej w Krakowie.

Dr. W e i g e l  p rosi o g ło s , mimo że dyskusyę n a  ostatn iem  posiedze­
niu  już zam knięto. R ad a  się na  to  zgadza. M ówca jeszcze raz gorąco poleca 
pu n k t trzeci w n io sk u , polecający udzielenie apteki K onw entow i 0 0 .  Boni­
fratrów . Na jego przem ów ienie za udzieleniem  pozw olenia 0 0 .  B onifratrom  
o tw arcia  ap tek i w Krakow ie n a  Kazimierzu, p rzedstaw iającem  słuszne wzglę­
dy, jakie R adę skłonić pow inny, dr. L u  s t  g a r  t e n  jak  poprzedn io , s ta ra ł 
się przekouać R adę ujem nie dla nad an ia  0 0 .  B onifratrom  pozw olenia na 
otw orzenie apteki n a  K azim ierzu , gdzie ludność liczebnie się nie podniosła, 
a pod  w zględem  m ateryalnym  s ta ła  się uboższą. M ówca tw ierdzi, że przez 
o tw ieranie now ych aptek, u tru d n ia  się położenie ap tek  is tn ie ją c z c h !! (ń c .)



Dr. S t y c z e ń  sądzi, że konieczne je s t  pow iększenie liczby ap tek  w K ra­
kowie, a to w ulicach Karmelickiej i S tarow iślnej.

M ówca zgłasza więc popraw kę do pierw szego p u nk tu  w niosku : „R ada 
m iasta  uznaje , że liczba ap tek  je s t n iedosta teczną  i że koniecznie należy 
utw orzyć apteki w  ulicach Karmelickiej i S ta ro w iśln e j“.

Prof. dr. J o r d a n  uw aża dzisiejszą liczbę ap tek  za d o s ta te c z n ą , ale 
przem aw ia za tem , aby grem ium  aptekarzy skłoniło dw óch w łaścicieli z R ynku 
do p rzeniesien ia się n a  p rzed m ieśc ia , a jeżeli to  żądanie w ciągu roku  nie 
zostanie uw zględnione, w tedy on sam  (prof. dr. J o r d a n )  w  R adzie p rze­
m aw iać będzie za o tw orzeniem  now ych ap tek  w Krakowie.

R . m . B a r t o s z e w i c z  pop iera  swój wniosek, postaw iony na  poprze- 
dniem  p o sied zen iu , o niew łaściw em  rozm ieszczeniu a p te k , a ew entualnie 
o otw orzeniu  now ych dla dogodności publicznej.

Dr. P o p i e l  pop iera  przem ów ienie d ra  W e i g l a ,  a odpierając wywody 
d ra  L u s t g a r t e n a  p o w iad a , że jeżeli n a  Kazim ierzu są  ludzie b ied n i, to 
tem  lepiej dla nich, że będą  mieli tam  aptekę, gdzie b ęd ą  pew ni, że nie są 
wyzyskiwani.

P rof. dr. C y f r  o w i c  z jako  o sta tn i m ów ca, niezupełnie zgadza się na  
w nioski komisyi san itarnej i sta je  na  stanow isku, że w  K rakow ie koniecznie 
p o trzeb a  więcej ap tek  i chce, aby R ad a  w ypow iedziała zdanie, że uznaje p o ­
trzebę  pow iększenia liczby ap tek  w  K rak o w ie , s taw iając przytem  wniosek, 
że R ad a  m iejska uznaje pow iększenie liczby ap tek  w K rakow ie za po trzebne.

Po przem ów ieniu re fe ren ta  prof. d ra  D o m a ń s k i e g o ,  k tóry  obstaje 
za w nioskam i kom isy i, p rezydent poddaje  pod  głosow anie liczne wnioski. 
W niosek prof. d ra  C y f r  o w i c  z a, jako  naidalej idący, upadł. Z atem  obecna 
liczba ap tek  w Krakow ie zostaje  ta  sam a.

Jako drugi w niosek uchw ałono w niosek r. m. B a r t o s z e w i c z a ,  k tó ­
ry b rz m i:

„Poniew aż rozłożenie 8 ap tek  w śródm ieściu je s t  n iew łaściw e, R ad a  
poleca Komisyi san itarnej obm yślenie sposobu  zaradzen ia  tej uciążliwej n ie­
dogodności, choćby przez zgodzenie się n a  o tw arcie now ej apteki n a  p rzed­
m ieściu“.

W reszcie przyjęto w niosek Komisyi w następu jącem  b rzm ien iu :
„Można zgodzić się z w ażnych względów hum anitarnych  na  pozw olenie 

K onw entow i B raci M iłosierdzia na  Kazim ierzu n a  o tw arcie now ej apteki pu ­
blicznej w K rakow ie“.

 «■■■ --------

Reforma zawodowa w  Szwecyi.
(Ciąg dalszy).

W  październikow ym  zeszycie „W iadom ości farm aceutycznych“ z roku 
ubiegłego, zam ieszcza dalej ap tekarz  p. M aryan S tępow ski swe no ta tk i z wy­
cieczki do Szwecyi delegatów  kijowskiego T ow arzystw a farm aceutycznego,
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a k tó re  da ją  nam  w ierny obraz ap tek arstw a  w Szwecyi, jak i się tam że ułożył 
po zaprow adzeniu  reform y. I tak pisze szanow ny a u to r :

„Zgodnie z uchw ałą Ogólnego Z ebrania  z dnia 15 lipca 1899 iv, prezes 
kijowskiego T ow arzystw a farm aceutycznego Zeydel i M aryan Stępow ski w dniu 
17 sierpnia Wyjechali do Szwecyi, celem dokładnego zapoznania  się na  m iejscu 
z system em  t. zw. „szwedzkiej re fo rm y“. Drogę obrócono na  P etersburg , 
ażeby zbadać n astró j, panujący  w  kołach petersbursk ich  aptekarzy  w zględem  
pro jek tow anej reform y. W  drodze, do delegatów  kijowskich przyłączył się 
także red ak to r „W iadom ości farm aceutycznych“ p. Juliusz Kuśmierski.

U przejm ości kolegi K ranhalsa, w łaściciela apteki w  P e te rsbu rgu , dele­
gaci zaw dzięczają wiele ciekawych szczegółów, odnośnie do p ropow anej re ­
formy. K w estyą tą  zajm ow ano się już  p rzed  sześciu laty  w szczupłem  kółku 
petersbu rsk ich  aptekarzy z p. Trofim ow ym  n a  czele i w rezultacie opraco­
w ano p ro jek t, k tóry  opierał się także na  zasadzie sam ow ykupna, lecz w szcze­
gółach różnił się znacznie od system u, zaprow adzonego u Szw edów . Tw órcy 
p ro jek tu , m ając na  uw adze odm ienne od szw edzkich w arunki bytu  ap tek ar­
skiego w państw ie rosyjskiem , stara li się pracy swojej nadać  taką  form ę, 
k tó raby  w edług ich przekonania , daw ała rękojm ię najłatw iejszego zastosow ania 
w praktyce. N iestety, p racę petersbursk ich  kolegów  spo tka ł los w ielu innych 
projektów , podyskutow ano nad  n ią  i . . .  pogrzebano w zapom nieniu. O bojętność 
dla sp raw  społecznych, p an u jąca  w  szerszych kołach aptekarzy i tym  razem  
spraw iła, że szczegółow e opracow anie tak  skom plikow anej i. trudnej spraw y, 
jak  wykup przyw ilejów  aptekarsk ich  było n ad  siły kilku ludzi dobrej woli, 
k tórzy  dali inicyatywę i zarys p ro jek tu  złożono ad acta.

Z P e te rsb u rg a  delegacya udała  się do Sztokholm u, gdzie prezes „Związku 
aptekarzy  szw edzkich“ p an  S eeb art z całą gotow ością i uprzejm ością udzielił 
wszelkich w skazów ek zarów no co do w ykupu aptek, ja k  i co do innych w a­
runków , dotyczących ap tek arstw a  w Szwecyi.

O pobudkach, k tó re  wywołały p rzew ró t w  u stro ju  aptekarskim , podobnież 
jak  i w zasadach, na  k tórych oparto  wykup przyw ilejów  w  Szwecyi, pisaliśm y 
już poprzednio , w  tem  m iejscu zatem  w ypada nam  tylko dodać niektóre 
szczegóły.

W sze lk ie . spraw y, zw iązane z sam ow ykupnem  aptek, k o ncen tru ją  się 
w Sztokholm ie w rękach  „Związku szw edzkich ap tek arzy “; 26-ietn i okres czasu 
od zaprow adzenia reform y z jednej strony p rzekonał ogół o zupełnej możli­
w ości polepszenia n a  tej drodze losu  farm aceutów , z drugiej zaś w ykazał 
trudności, k tó re  przy system ie tym nasuw ają  się w praktyce, a których w po ­
czątkach dla b raku  ścisłych danych cyfrowych n iepodobna było przew idyw ać.

M anipulacya rozdaw ania  drogą konkursu*) w ykupionych przez fundusz 
am ortyzacyjny przywilejów uskutecznia się w następu jący  sposób. „Związek 
szw edzkich ap tek arzy “, posiadając w D epartam encie  m edycznym  glos doradczy,

*) Konkurs z terminem półrocznym publikuje się w gazetach. Ubiegający się o koncesyę 
kandydaci obowiązani są we właściwym czasie przedstawić swoje papiery oraz deklaracyę, iż 
rozporządzają stosownym funduszem na nabycie od poprzedniego właściciela szaf, sprzętów 
i towaru.
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prow adzi jaknajściśle jszą regisl:i\;cyę w szystkich dyplom ow anych farm aceutów , 
t. j .  zbiera dane odnośnie do wieku, uzdolnienia, położenia familijnego etc. 
każdego farm aceuty. Skoro odkryw a sią w akans na  koncesyę, Związek wy­
b iera  z pośród  zgłaszających się do konkursu  trzech  odpow iednich i w edług 
szans, jakie im przysługują, daje tem u, k to  ich m a najw ięcej pierw szy num er, 
następnem u  drugi, a trzeciem u osta tn i i w tym  porządku p rzedstaw ia  królowi, 
k tóry  osobiście nadaje  o sta teczną  sankcyę. W  większości w ypadków  król 
przyłącza się do zdania Związku i oddaje koncesyą pierw szem u kandydatow i, 
chociaż n iejednokrotnie zdarzały się w ypadki, że koncesyę otrzym yw ał osta tn i 
z kolei.

D ane statystyczne, zebrane w ciągu la t 26-ciu wykazały, co n a s tę p u je : 
Poniew aż ogólna liczba dyplom ow anych farm aceutów  zaw sze znacznie p rze­
w yższa ilość ap tek  istniejących w kraju, p rzeto  przy  otw ieraniu  się w akansu  
n a  osob istą  koncesyę, Związek m usi b rać  przedew szystkiem  pod uw agę wiek 
kandydatów  i tym  oddaw ać pierw szeństw o, którzy najdłużej wyczekiwali na 
zdobycie sam odzielności. D rogą 26-letniej praktyki stw ierdzono, że liczba fa r­
m aceutów , starszych wiekiem je s t znaczna i gdy ogłoszony je s t  konkurs ńa  
aptekę z dob rą  czynnością, trzeba  w ybierać między ludźm i, m ającym i 45 do 
47 ła t m inim um . Tylko w tym  wieku będący kandydaci m ogą liczyć na o trzy­
m anie koncesyi, m łodsi nie m ają  żadnej szansy. Otóż w tym  w łaśnie punkcie 
tkwi jedyna zresztą  u jem na s tro n a  szwedzkiej reform y, to  też w  obecnym  
czasie dążenie Związku szwedzkich ap tekarzy  skierow anem  je s t do tego, żeby, 
o ile się da, u sunąć  w arunki, pow odujące tak  późne pozyskiw anie sam odziel­
ności. W  tym  celu Związek zam ierza w ystąpić z nowym , już w ypracow anym  
pro jek tem , który w  krótkim  czasie p rzedstaw i do zatw ierdzenia królowi.

Okoliczności, wyżej przytoczone, w zestaw ieniu z istniejącym  u nas po 
dziś dzień system em , w ydają się n a  pierw szy rzu t oka bardzo  niedogodnem , 
każdy bow iem  rozporządzający  stosow nym  kapitałem  farm aceu ta , zapew nić 
sobie m oże sam odzielność znacznie w cześniej, kupując zwykłą, sp rzedajną  
aptekę. W  Szwecyi przyw ileje sp rzedajne i dziedziczne kasu ją  się z chwilą 
nabycia apteki przez fundusz am ortyzacyjny, to też kap ita ł traci tam  sw oje 
znaczenie, a zm ienione w arunki zm uszają m łodego, naw et zam ożnego farm a­
ceutę do w ysługiw ania w  cudzej ap tece  i wyczekiw ania n a  zdobycie sam o­
dzielności do 45 la t wieku.

Gdy jed n ak  weźm iem y pod  uwagę, że m łodzież, w stępu jąca  do ap tek  
w charak terze uczni tylko w niezm iernie rzadkich w ypadkach pochodzi ze sfer 
zam ożniejszych, a głównie rek ru tu je  się z w arstw  ubogich, to  przyjdziem y do 
w niosku, że w szystkie niem al apteki są dziś nabyw ane nie za w łasne fundusze, 
lecz ze znacznym  zazwyczaj długiem , k tóry  przez la ta  całe sp łacać trzeba  
z grubymi nieraz procen tam i z dochodów  aptecznych. Tym  sposobem  nasz 
farm aceu ta  zdobyw a faktycznie sam odzielność z chwilą oczyszczenia apteki 
z ciążących na  niej długów, co zazwyczaj m a m iejsce mniej więcej w tym 
sam ym  wieku, w którym  jego szwedzki kolega otrzym uje koncesyę za darm o.

Dodać tu  przytem  po trzeba, że wiek 45-letni, o którym  w spom inaliśm y 
wyżej, odnosi się do kandydatów , reflektujących o pozyskanie ap tek  w więk­
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szych m iastach  ze znaczną czynnością. Na takie apteki popyt byw a zaw sze 
ogrom ny, ale obok wielkich ap tek  w stolicach i większych m iastach istnieje 
m nóstw o ap tek  m niejszych i w reszcie zupełnie drobnych, n a  k tóre  frekw encya 
nie je s t  tak  liczna, a  szansa  otrzym ania tem  sam em  większa. Skutkiem  ta*, 
kiego porządku  rzeczy stosunki ułożyły się w  ten  sposób, że najm łodsi k an ­
dydaci o trzym ują drobne apteki, a poniew aż każdem u aptekarzow i w Szwecyi 
p rzystaje p raw o przenoszenia  sią z m iejsca na m iejsce, więc po upływ ie kilku 
la t spędzonych w głębokiej prowincyi, m łody człowiek, o ile stosow ny w akans 
się otw orzy, m a m ożność ubiegania się o coraz to  lepszą aptekę, aż w reszcie 
pozyskać m oże koncesyę w  stolicy, gdzie apteki szacują się na  krocie.

Że taki postępow y aw ans dla m łodego, zazwyczaj m ało dośw iadczonego 
farm aceuty , m óże mieć wpływ  bardzo  korzystny, zdaje się nie ulegać żadnej 
w ątpliw ości, pozyskanie zaś. naw et najskrom niejszej apteczki dla człowieka, 
nie posiadającego żadnych funduszów , będzie zaw sze dobrodziejstw em . Ale 
chociaż taki porządek  rzeczy je s t  zupełnie n a tu ra lny  i słuszny, to jednakże, 
ze względu na  krótki okres przeciętnego życia ludzkiego, system  ten  je s t nie­
dostatecznym  i w yw ołuje niezadow olnienie w śród  zain teresow anych. Okoli­
czność ta  była n aw et przyczyną, że ap tekarze  w  Finlandyi, p o śró d  których 
pow sta ł rów nież p ro jek t w stąp ien ia  w ślady Szwecyi, odrzucili go zupełnie 
dla tego jednego  wyłącznie pow odu.

Gdyby ilość norm alnych koncesyi aptekarskich m ogła w zrastać  p ropor- 
cyonalnie do corocznego p rzyrostu  farm aceutów , w ów czas nie istniałyby p o ­
wody do skargi n a  panu jący  system , ale n iestety , liczba ubiegających się kan­
dydatów  zaw sze zsacznie  będzie przew yższała ilość koncesyi, przeznaczonych 
do rozdania  drogą konkursu. Otóż now y pro jek t, w ypracow any przez „Związek 
szwedzkich ap tek arzy “, zm ierza do tego głównie, ażeby liczbę w olnych kon- 
cesyj powiększyć sztucznie, t. j. nie naru sza jąc  zasad, na  k tórych byw ają 
o tw ierane now e apteki, norm ow ane, jak  w iadom o, cyfrą ludności i liczbą re ­
cept, w ydaw anych w  sąsiednich aptekach . P ro jek t ten  dotyczy przedew szyst- 
kiem  t. zw. ap tek  filialnych, k tó re  w większości w ypadków , będąc faktycznie 
norm alnem i, pow inny być w  najbliższym  czasie zm ienione isto tn ie n a  n o r­
m alne, t. j. przechodzące drogą konkursu  n a  ogólnych zasadach.

D ruga część pro jek tu  obejm uje kw estyę u tw orzenia  funduszu em erytal­
nego, aptekarzom , którzy przekroczyli la t 60 w ypłacanoby dożyw otnią ren tę , 
a  apteki ich pow inny przechodzić do rąk  państw a, k tóre  n a  ogólnych zasa­
dach oddaje je  m łodszym  farm aceutom . Związek proponu je , ażeby w spo­
m niany fundusz em erytalny zaczął się grom adzić od 1920 roku, t. j. od chwili, 
kiedy już cała pożyczka am ortyzacyjna, zaciągnięta w 1874 roku będzie w ca­
łości pokry ta. Pó łroczne raty , k tórem i dzisiaj ap tekarze  am ortyzują kapitał, 
otrzym any za p raw o n a  przywilej, są  tak  m ało uciążliwe, że m ogą być i nadal 
po ukończonej am ortyzacyi utrzym ane w tejże sam ej w ysokości w celu u tw o ­
rzen ia  em erytalnego funduszu. T ą  drogą każdy w stępujący  na niwę farm a­
ceutyczną pracow nik  będzie m iał szansę zostan ia  rychlej czy później w łaści­
cielem osobistej koncesyi.
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W  takim  stanie rzeczy znajduje się w  obecnej chwili refo rm a ap tekarska  
w  Szwecyi. Sam ow ykupno przyw ilejów  postępu je  jak  najpraw idłow iej i ku 
zadow oleniu zarów no ogółu jak  i zaw odu. W edług słów  czcigodnego p rezesa  
Związku p. S eeb arta  od początku  do dnia dzisiejszego nie było jeszcze ani 
jednego  w ypadku, żeby Zarząd był zm uszony odebrać kom ukolw iek koncesyę 
za niew ypłacalność. B iuro funduszu am ortyzacyjnego m ieści się w jednym  
pokoju w lokalu Związku szwedzkich aptekarzy, a p raca  kancelary jna je s t  tak 
uproszczona, że ją  załatw ia dw óch zaledwie urzędników . W  tym  sam ym  dom u 
znajduje się także lokal T ow arzystw a W zajem nej Pom ocy pracujących fa r­
m aceutów , a nie od rzeczy będzie podkreślić n a  tem  m iejscu przyjazne s to ­
sunki. łączące dw a T ow arzystw a.

Po drugiej stronie tegoż sam ego gm achu mieści się jedyny w Szwecyi 
in sty tu t farm aceutyczny, pozostający  pod  kierow nictw em  prof. S ta ra . Insty tu- 
cya ta, utrzym yw ana przez państw o , istn ieje sam odzielnie w  zupełnej n ieza­
leżności od uniw ersy tetu  i liczy około 150 słuchaczy. Z początkiem  1895 roku 
w prow adzono dla uczni w stępujących do ap tek  a te s ta t dojrzałości. Okoliczność 
ta  w swoim  czasie w yw ołała liczne skargi z pow odu nagłego zm niejszenia się 
liczby kandydatów  do zaw odu aptekarskiego, k tó ra  spad ła  rap tow nie  do kil­
k unastu , ale już najbliższa przyszłość przekonała , że obawy aptekarzy  pod 
tym  w zględęm  były najzupełniej p ło n n e , gdyż już w następnym  roku cyfra 
zwiększyła się w tró jnasób , a w  obecnej chwili je s t  n a  tym  sam ym  co i d a ­
wniej poziom ie.

Zaznaczyć także w ypada fakt, dla nas w p ro st zdum iew ający, że w Szwecyi 
niem a wcale drobnych składów  aptecznych, gdyż sprzedaż tow arów  ap tek a r­
skich dozw olona je s t  wyłącznie aptekom . W yjątkow o tylko składom  farb m a­
larskich przysługuje p raw o handlow ania  niektórem i chem ikaliam i. Tym  sp o ­
sobem  farm aceuci w ciągu całej swojej działalności p ozosta ją  w ap tek ach “.

T ak  się p rzedstaw iają  w głównych zarysach obecne stosunki aptekarskie 
w Szwecyi. (G- n-)

Maryan Stępoivsld.
 ♦- +- ♦------

Z dziedziny teoryi, techniki i praktyki.
Z chemii.

0 przetworach chemicznych organicznych, używanych w lecznictwie,
zebrał Dr, med. i Mg. farm. Ig . L e m b e r g e r ,  asystent przy katedrze farmakologii i farma- 

kognozyi Uniwersytetu Jagiellońskiego.

(Ciąg dalszy).
Piperidinum  C j H ^ N ,  piperidyna znajduje się w małej ilości w pieprzu. 

Syntetycznie tworzy się przy redukcyi pyridiny działaniem cyny i kw. solnego. 
Przedstawia się w postaci cieczy bezbarwnej, silnie alkalicznej, woni ostrej, która 
wrze w temp. -J- 106; w wodzie i wyskoku rozpuszcza się. Znajduje zastosowanie 
w miejsce piperaziny.



Piperidinum tartaricum przedstawia kryształki bezbarwne, smaku przyjemnego, 
w wodzie łatwo rozpuszczalne. Dawka 0 6 — 1 0  trzy razy dziennie.

Piperidinum guajacolicum 'C6 Hlt N. C7 Hs 0 2 tworzy się działając na rozczyn 
gwajakolu benzolowy piperidiną. Przedstawia kryształki igiełkowate, rozpuszczalne 
łatwo w wodzie. Związek ten rozkłada się bardzo łatwo działaniem kwasów mine 
ralnych lub zasad. W gruźlicy w dawce od 0'2 g. zwiększając do 1'5 g. trzy razy 
dziennie.

Piperinum  C]7 H1!)N 03 piperyna znachodzi się w owocach różnych odmian 
pieprzów (Piper niger, Pip. longutn), Schinus mollis. Syntetycznie tworzy się ogrzewając 
piperidinę z kwasem chłoro-piperinowym w rozczynie benzolowym. Przedstawia 
bezbarwne, połyskujące kryształki, które się w -f- 128 — 129° topią. W wodzie 
rozpuszcza się trudno, łatwiej w wyskoku. Przy gotowaniu z wyskokowym rozczy- 
nem wodorotlehku potasowego , rozpada się na piperidinę i kwas piperinowy. 
W kwasie siarkowym zgęszczonym, rozpuszcza się barwą ciemno-czerwoną. Dawka 
0-5 g. 2 — 4 razy dziennie.

Pixol jest mięszaniną składającą się z 1 cz. mydła potasowego, 3 cz. smoły 
płynnej i 3 cz. ługu potasowego a przedstawia masę gęstą brunatną, rozpuszczalną 
w wodzie. Służy do celów desinfekcyjnych, również w chorobach skórnych jako 
rozczyn 10°/0 do pędzlowań.

Podopliyllinmn jest mięszaniną różnorodnych c iał, z których najważniejszemi 
są podophilotoxyna i pikropodophylina; mięszaninę tę otrzymujemy z wyciągu wy­
skokowego z korzenia Podophyllum peltatum. Ciało to przedstawia proszek , żółty, 
bezpostaciowy, barwy żółtej z odcieniem brunatnawym lub szarawym. W wodzie 
rozpuszcza się tylko częściowo i trudno , w wyskoku zaś dość łatwo, tworząc roz­
czyn barwy brunatnej, który się jednak mąci działaniem wody. Środek przeczysz­
czający. Dawka 0 0 6 — 0'12 g.

Pyoctaninum aureum, Auraminum, pyoktanina, chlorek tetrametylo-p-dwuami- 
do-imidobenzofenonii [(CH3)2 N C6 H4]2 G =  NH. HG1. Związek ten tworzy się 
ogrzewając tetrametyldiamidobenzofenon z chlorkiem amonowym i chlorkiem cyn­
kowym do temp. 150°— 160°. Auramina przedstawia się w postaci blaszek złoto- 
żółtej barwy (lub też proszek) w wodzie zimnej trudno rozpuszczalnych , łatwo 
jednak w wodzie gorącej i w wyskoku. Związek ten ważnym jest w barwierstwie, 
gdyż służy do barwienia bawełny. Z powodu swoich własności przeciwgnilnych, 
używa się go również w lecznictwie w postaci 1 — 2 %  posypki, 2 — 10°/0 maści 
lub 10°/0 rozczynu wodnego.

Pyodaninum coeruleum, Methylviolet nie jest istotą chemicznie jednorodną, 
lecz mięszaniną hexametylo-pararosaniliny z penta i tetrametylo-pararosaniliny. Ciało 
to tworzy się przy utlenianiu zapomocą jodu lub chloramilu dwumetyloaniliny sa­
mej lub zmieszanej z metylaniliną. Jestto proszek krystaliczny, niebieski w wodzie 
i w wyskoku rozpuszczalny. Zalecany jest również jako środek przeciwgnilny.

Pyramidon, dwumetyloamidofenylo-dimetylopyrazolon
N (CH3) — C. CH3 

C5 H4 N <  ||
CO - -  C .N(CH3)2

Przedstawia proszek żółtawo-biały krystaliczny, prawie bez smaku, w wodzie 
rozpuszczalny. Działanie podobne jak przy antipyrinie. Dawka 0 2— 0 '4— 0'5 g.

Pyrantinum, Phenosuccinum, imid para etoxyfenylo-bursztynowy. C6H4(OC2H5) 
N (C OCH2)2. Tworzy się ogrzewając mieszaninę chlorku p-fenetediny i kwasu bursz­
tynowego do temp. 180— 190° a otrzymany produkt oczyszcza się przez krystali- 
zacyę z wyskoku. Przedstawia się w kryształkach pryzmatycznych, topiących się 
w 155° C., trudno rozpuszczalnych w wodzie. Antirheumaticum i antipyreticum. 
Dawka 1 — 3 g. pro die.

Pyrazolinum  =  Antipyrinum.
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Pyretinum  jest nazwą mięszaniny, składającej się z antifebriny, koffeiny, wę­
glanu wapniowego i dwuwęglanu sodowego.

Pyridinum  C5 H5 N powstaje podczas suchej destylacyi wielu związków orga­
nicznych, zawierających azot. Otrzymują ten związek z oleju kościanego a synte­
tycznie przez destylacyę kwasów pyridyno karbonowych z tlenkiem wapniowym.

Przedstawia ciecz bezbarwną, woni właściwej niemiłej, smaku ostrego, wrze 
w 114-8°. Miesza się łatwo z wodą i wyskokiem. W asthmie inhalacye z pyridyny.

Pyrodinum  =  Hydraćetinum.
Pyrogallol, Acidum pyrogallicum , kwas pyrogallusowy, 1, 2, 3, trioxyphenol. 

C6 H3 (OH)s tworzy się przy ogrzewaniu kwasu gallusowego lub kwasu pyrogallo- 
karbonowego do temp. 200— 210° G. przyczem odczepia się bezwodnik węglowy. 
Przedstawia kryształki bezbarwne, połyskujące, smaku gorzkiego, które się w 132° 
topią. Rozpuszcza się łatwo w wodzie, wyskoku i eterze. Rozczyn wodny zaprawio­
ny ługiem sodowym lub potasowym, pochłania energicznie tlen i brunatnieje. Od- 
tlenia sole srebrowe, rtęciowe i złotowe, sam zaś rozpada się na kwas octowy 
i szczawiowy. W lecznictwie stosują ten środek w niektórych chorobach skórnych 
w postaci maści 5 — 10°/0 lub w rozczynie 2°/0.

Pyrogallolum oxydatum. Celem otrzymania tego związku, pozostawia się kwas 
pyrogallusowy zwilżony amoniakiem w miseczkach płytkich drewnianych, wystawio­
ny na działanie powietrza. Jestto proszek brunatno-czarny. Zastosowanie jak kwas 
pyrogallusowy.

Pyrogallopyrinum. Połączenie antipyriny z kwasem pyrogallusowym.
Pyrosal, salicylooctan antipyriny C9 Hs 0 5. Cu H12N2 0. Przedstawia proszek 

biały krystaliczny. Topi się w 149— 150° C. w wodzie, wyskoku i eterze rozpusz­
cza się trudno. Zawiera 50°/0 antipyriny. Antipyreticum i antineuralgium. Dawka 
0'5 g 2— 6 razy dziennie.

Pyrozon. Pod tą nazwą znany jest w handlu rozczyn wody utlenionej. (H2 0 2) 
w eterze.

Besalginum, Besorcylalginum, ^ rezorcylan antipyriny. Tworzy się działając na 
rozczyn kwasu fi rezorcylowego zgęszczonym rozczynem wodnym antipyriny. Ciało 
krystaliczne bezbarwne, bez woni, smaku słodkawo-kwaskowatego. Topi się w 110°C. 
Rozpuszcza się w wodzie zimnej trudno, łatwiej w gorącej, bardzo łatwo w wy­
skoku, eterze octowym.

Besol. Jestto przetwór jaki się tworzy jeżeli smołę drzewną zmydlimy ługiem 
potasowym a otrzymane mydło rozpuścimy w eterze. Środek przeciwgnilny.

Besopyrinum , Besorcinopyrinum. Jeżeli rozczyn wodny resorcyny (11:33) 
zmieszamy z rozczynem wodnym antipyriny (30:90) powstaje osad, który zebrany 
i przekrystalizowany z wyskoku przedstawia resopyrinę. Kryształki bezbarwne, nie­
rozpuszczalne w wodzie. Rozpuszcza się w 5 cz. wyskoku, 30 cz. chloroformu 
i 100 cz. eteru.

Besorcinum, 31etadioxybemolum C6 H4 (OH)2. Związek ten tworzy się przy to­
pieniu niektórych żywic (Galbanum, Asa foetidu) z wodorotlenkiem potasowym. 
Również tworzy się przy topieniu kwasu metabenzolodwusulfonowego z Na OH. 
Tworzy tabliczki lub słupki bezbarwne, które się topią w 118°. Rozpuszcza się ła ­
two w wodzie, wyskoku, eterze i glycerynie, nie zaś w chloroformie. Smak posiada 
słodki. Środek ten stosują zewnętrznie w postaci maści w niektórych chorobach 
skórnych, w rozczynie wodnym 0'5°/0 do przestrzykiwań a również wewnętrznie 
w dawce 0 '2— 0 5  jako środek przeciw fermentacyjny.

Besorcinol tworzy się przez stopienie równych części jodoformu i rezorcyny 
w temp. 104— 110°. Przedstawia proszek bezpostaciowy, barwy brunatnej, woni 
jodowej. Antisepticum.

Besorcinopyrinum —  Besopyrinum.
Besorcylalgin —  Besalgin. (G. d. n.).

  . « —.--------
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W iadom ości p rak tyczn e, badania dobroci preparatów  
fa rm a ce u ty czn y ch  i farm ak o gn o styczn ych .

Maść przeciw odciskom. I.) Rp. Ac. salicyl 3-GO Lanolin 6'0 Gocain hydr. 
0 0 5  Spir-vini q. s. kreosoti 4-80 Gerae albae 2.40 Yaselin. 2'40 m. 1. a.

II) Ac. salic. Ac. lactic. ac. l -0 Ungt. Cerei 8-0 ra. f. ung. (Nat. Drugg).
Ti net Jodi decolor. Rp. Natr. jodat. 48-90 amm, jod. 48'30 Lig. amm. anisat 

10'0 Aq. dest. 155‘0 Spir. vini q. s. ad. 100 0
Trwałe sygnatury papierowe. Chcąc sporządzić sygnatury papierowe nie 

przemakalne, a więc nadające się do sygnowania naczyń, które się często myje 
macza się sygnaturę napisaną, względnie drukowaną w kwasie siarkowym zgęszczo- 
nym, następnie omywa się takową i wysusza. Tak spergaminowane sygnatury można 
następnie wodą, olejem, albo spirytusem, lub gliceryną dowolnie pocierać, a farba 
nie puści. W ten sposób sporządzone sygnatury pociągnięte lakierem, nadają się 
wyborcie do sygnowania naczyń piwnicznych i składowych.

Maść jodoformowa. Najwłaściwszym podkładem (corpus) do maści jodofor- 
mowej jest smalec wieprzowy a nie waselina, która prawie zupełnie pierwszy wy­
rugowała, okazuje się bowiem, iż przy użyciu smalcu maść nie ulega rozkładowi. 
Trwałość maści da się objaśnić tem, iż smalec łatwo wiąże jod, wydzielający się 
przy rozkładzie jodoformu pod wpływem czynników zewnętrznych. (W iad. Farm.)

Otrucie karbolem i odtrutka. Dr. J. Austin Kelley opisuje następujący wy­
padek : Dziecku 2 miesiące liczącemu podano przypadkowo 1 uncyę zgęszczonego 
kwasu karbolowego. Kiedy spostrzeżono omyłkę zaniesiono dziecko do apteki, gdzie 
podano mu czystą oliwę. W pięć minut później zjawił się lekarz, który podał 
dziecku Zinc. sulfur, jako środek wymiotny, by wydalić oliwę, a następnie 6 — 8 
drachm alkoholu. W 6 minut później zadał wstrzykawką apomorfiny. Po wymio­
tach zadał powtórnie drachmę silnej wódki 8 odstępach 10 minutowych. Już po 
zadaniu piewszej dawki alkoholu ustały bóle , w J/2 godziny później dziecko 
czuło się dobrze, na drugi dzień nie było żadnego śladu choroby. D r. Kelley 
twierdzi i nie bez podstawnie, że jedyną odtrutką przy otruciu kwasem karbolowym 
po użyciu apomorfiny, jako środka wymiotnego, jest alkohol.

 •»*<•-• -

Z galicyjskiego Tow. farm. „Unitas“ w Krakowie.
Z kasy (lla chorycli.

S P R A W O Z D A N IE
za rok administracyjny od 1 -go Stycznia do 31-go Grudnia 1899 r.

Z dniem 1-go Stycznia 1899 r. liczyła kasa:
Członków zwyczajnych............................ 144

„ nadzwyczajnych . . .  70
Razem . . . 214

Z dniem 3 1-go Grudnia 1899 r.:
Członków zwyczajnych............................ 135

„ nadzwyczajnych . . .  66
Razem . . . 201



Ze świadczeń kasy korzystali następni koledzy:
K ategorya I.

Bojarski Ignacy . . . 23 dni 82 Koi . 80 hal.
Bojarski Kazimierz . 23 n 82 , SO D
Bukowski Mieczysław . 14 T> 50 , 40 n

» ” 10 n 36 „ — n
Gwik Tomasz . . . . 63 •n 226 „ 80 »

» n . . . . 3 •n (w szpitalu) 9 , — n
Glazor Tadeusz . 113 n 406 „ 80 n
Gruszczyński Władysław 18 n 64 , 80 n
Michalewicz Feliks ,. 130 468 , — n
Schonowitz Gustaw . 11 39 , 60 n

n n 18 n 64 , 80 »
v r> • • 79 5) 284 , 40 n

Tomaszewski Józef . 12 43 „ 20 »
Wąsowicz Piotr . 25 » 90 , — n
Zeńczak Emil . . . . 30 n 108 „ — V
Żochowski Wilhelm 34 n 122 „ 40 T)
Ćwik Tomasz, koszta pogrzebu 105 , 40 »
Ferresz Jan, koszta pogrzebu 120 „ — V

Bazem 606 dni 2405 Koi . 20 hal.

K ategorya II.
Bezucha Wacław . 8 dni . 24 Kor.
Doskowski Maryan 64 V . 192 55
Fiebert Norbert 10 D ’ 30 n
Jasiński Emil 60 T> . 180 i)
Kalmus Arnold . 46 V . 138 »
Krynicki Mieczysław 48 n . 144
Łomnicki Maryan . 5 D 15 »
Paderewski Władysław . 30 n 90
Panasiński Stefan . 26 r> 78
Prokesch Julian 20 r> . 60 •n
Raab Adolf . 69 55 . 207 n
Skowroński Tadeusz 106 r> . 318 n
Thader Otmar . 31 » . 93 D

Walewski Adam 21 r> 63 „
Razem 544- dni . . 1632 Kor.

K ategorya I I I .
Łukawski Henryk . . . 23 dni . . . . . 41 Kor. 40 hal.
Prokosz Jan . • 17 . . . . . . 30 60 55

Schreyer Kamil . . . • 30 „ . . . . . 54 V — 55

Razem . . 70 dni . . . 126 Kor. — hal.

K ategorya IV .

Bączkowski Zdzisław . . 8 dni . . . . . 9 Kor. 60 hal.
Mryc H ilary....................... . 19 „ . . . . . 27 12 n
Witwicki Józef . 14 , . . . . . 16 80 1)

Razem . 41 dni . . . . . 53 Kor. 52 hal.
Ogółem wypłacono za, 1261 dni 4216 Kor. 72 hal.
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Zestawienie dochodu i rozchodu.

DOG H OD.

1. W kasie oszczędności m. Krakowa na książ. Kasy oszcz. 996 Kor. 98 hal.
2. W pocztowej kasie oszcz. w W i e d n i u ..........................................297 „ 26 „
3. Procent od kapitału w kasie oszcz. m. Krakowa L. 165.312

za rok 1899 ................................................................................ 24 „ 16 „
4. Procent od kapitału w pocztowej kasie oszcz. złożonego

za rok 1898 ................................................................................ 18 „ 20 „
5. G o t ó w k i .......................................    8 „ 06 „
6. Wkładki członków zwyczajnych...................................................  3005 „ 54 „
7. ■„ „ nadzwyczajnych.............................................. 1502 „ 76 „
8. Mylnie przesłano do kasy chorych..............................................  22 „ 50 „
9. Pożyczka w Tow. „Unitas“ .........................................................  423 „ 40 „

Razem . . 6298 Kor. 86 hal.

ROZCHOD.
Pensya członków w c h o r o b i e .........................................................  3991 Kor. 32 hal.
Koszta pogrzebów  ................................... 225 „ 40 „
Tow. farm. „Unitas“ procent za 1899 r.........................................  21 „ 61 „
Zwrócono Tow. mylnie p rz e s ła n e .................................................... 24 „ 50 „

Wydatki administracyjne:
R a c h m is t r z ...................................................................................... 440 n — »
L o k a l ...................................................................................................... 264 n —
K u rs o r ....................................................................................................... 44 n --- D
Koszta manipulacyi pocztowej kasy oszczędności w Wiedniu . 30 n 88 V
P o r t o r y a .......................................................................... ..... 42 » 38
K w ita ry u sz e ........................................ ..... ............................................. 40 —
Druk sprawozdania i k o p e r t y ......................................................... 52 55 30 »
Formularze s ta ty s ty c z n e .................................................................... 5 » 04 n
Ogłoszenie Walnego Zgromadzenia................................................... 12 n 12 »
Czeki ....................................................................................................... 1 •n — n
Prenumerata dziennika u rz ę d o w e g o .............................................. 6 V — D

Razem 5200 Kor. 58 hal.

Saldo z dniem 31 Grudnia 1899 r.
G o t ó w k i ................................................................................................. 16 Kor. 92 hal.
W  kasie oszczędności miasta Krakowa ........................................ 396 n 98 n

Procent od tego k a p ita łu .................................................................... 24 D 16 n

W pocztowej kasie oszczędności w W i e d n i u ............................. 660 22 »
Razem . 6298 Kor. 86 hal.
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W iadomości z Wydziału.
Na odbytem posiedzeniu Wydziału w dniu 16-go stycznia, postanowiono na 

wniosek kolegi Hoffmanna w drugiej połowie lutego zwołać Walne Zgromadzenie 
członków — w celu przedstawienia całorocznej działalności Wydziału i wyboru 
nowego na rok bieżący.

Również postanowiono zwołać przedwyborcze zgromadzenie w celu naradzenia 
się nad wyborami do nowego Wydziału. Na wniosek kol. Stępka postanowiono 
prosić zastępcę Towarzystwa we Wiedniu — kol. Wagnera, by takowy udał się 
wraz z kol. Purkiem do nowomianowanego prezydenta ministrów v. Korbera 
i złożył mu imieniem Towarzystwa gratulacyę z powodu nominacji.

Sprawozdanie doroczne, jakoteż czas przedwyborczego i Walnego Zgroma­
dzenia zostaną na następnym posiedzeniu uchwalone i ogłoszone.

Na odbytem posiedzeniu Wydziału odczytano nieprzychylnie załatwione rezo- 
lucye Starostwa i Namiestnictwa co do nowo otworzyć się mających aptek w Do- 
brotworze, Stojanowie, Witkournowy lub Hołojowie, jakoteż odmowną odpowiedź 
z Ministeryum co do utworzenia nowej apteki w Zamarstynowie ad Lwów.

Go do uchwały Rady miejskiej miasta Krakowa dotyczącej pomnożenia aptek 
w Krakowie, postanowiono wnieść przedstawienie do c. k. Namiestnictwa.

Wystąpili kol. Stanisław Skarzewski, Antoni Piscli i Karol Hoffmann.
Mg. Stanisław Hoffmann Mg. Hugo Mułhśam

sekretarz. wiceprezes.
 •-------

Rozporządzenia i przepisy.
Rozporządzeniem Ilinist. spr. wewn. Z dn. 5 grudnia 1899 r., zawiadamia 

o wydaniu nowej taLiy.
Rozporządzeniem Minist. spr. wewn. Z dn. 2 stycznia 1900 r. zabrania 

używania przetw. farmaceutycznych, które mają na celu zastąpienie naparów, od­
warów, nastojów i t. p., a które powinny być zawsze świeżo od ręki robione.

Z życia zawodowego.
Składka na fundusz emeryt. Dotychczas złożyli na ten cel następujący 

członkowie :
1) Łukowski Zygmunt 7-60, 2) Śmieszek Antoni 7-20, 3) Muthsam Hugo 

7'40, 4) Wisłocki Piotr 7'GO, 5) Krasiński Roman 600 , 6) Pytlarski Bron. 7'60, 
7) Łobaczewski Adam 7'60, 8) Skowroński Stanisław 7’40, 9) Kopf Adam 8'20, 
10) Moraczewski Stanisław 40 h., 11) Korytowski Zygm. 7'20, 12) Krahelski W a­
cław 5'00, 13) Zochowski Wilhelm 7-00, 14) Markowicz Antoni 7*20, 15) War- 
chałowski Alfons 7-20, 16) Grotger Artur 7-20, 17) Sygietyński Jan 7'40, 18) Geor- 
geon Ludwik 4-0 0 , 19) Weiss Alfred 4-80, 20) Gerżabek Teodor 7-60, 21) Do- 
skowski Mar. 4 00, 22) Brzazgoń Woj. 40 h., 23) Przesmyski Kazim. 4'00, 24) Bo­
jarski Kazim. 7'G0, 25) Paderewski Antoni 7-20, 26) Krokowski Michał 11-20, 
27) Jędrzejowski Kazim. 6'00, 28) Radwański WTiesł. 10 00, 29) Kunze Józef 8-40, 
30) Paderewski Wład. 8p40, 31) Turowicz Kazim. 4’80, 32) Szumlakowski Erazm 
9'G0, 33) Kwieciński Tadeusz, 7’20, 34) Marcoin Zygm. 7’20, 35) Szpunnar Józef 
5-80, 36) Mazaraki Tad. 8-40, 37) Klisiewicz Stan. 7-40, 38) Waligórski Stan. 5-60, 
39) Bankę Henryk 5-80, 40) Miętus Wład. 4'00, 41) Grabowski Winc. 7 60,
42) Jan Różański 1-00, 43) Kawski Maryan 5'40, 44) Zagórski Jan 3 00, 45) Fran­
kowski Tad. 40 h., 46) Dckański Leon 5-4-0, 47) Segel Henryk 80 h., 48) Rako­



wiecki Zdzisław 7-80, 49) Stepek Alf. 7-60, 50) Kwieciński Roman 7 20, 51) Ba­
czyński Franc. 2-40, 52) Mehoffer Alfr. 7'20, 53) Drzymała Hier. 5 40, 54) Tar­
czyński Feliks 7'20, 55) Włyński Kazim. 720, 56) Jaszcz Stan. F00, 57) Marcisie- 
wicz Ludwik 4 80, 58) Hardyn Waćł. 2'40, 59) Łomnicki Mark. 7-60, 60) Hibl 
Franc. 7-50, 61) Milhleisen Bogusł. 7.60, 62) Orłowski Józef 4 20, 63) Wlassek 
Franc. 8’00, 64) Kronfeld *Edm. 4 00, 65) Kotowicz Tadeusz 1'00, 66) Szałay 
Antoni 5 00, 67) Borkowski Wład. 2’00, 68) Wichtor Jan 720, 69) Hodbod Józef 3 00.

W dalszym ciągu złożyli członkowie 11-52 h. Towarzystwo „Unitas“ 2 00. 
Koleżanki z Podgórza datek jednorazowy 51 h. — Ogólna suma wynosi 782 K. 97 h. 
Wkładki te są własnością członków i mogą być z odpowicdniem wypowiedze­
niem odebrane.

Szkoła farmaceutyczna w Krakowie. Pod tym tytułem otwartą została 
skromna w zarysie i zasobie, nauka przygotowawcza dla młodych adeptów Hygei 
i Eskulapa. -- Otwarcie to nastąpiło 12 b. m. o godz. 3 popołudniu w lokalu 
gremialnym, w obecności Seniora Gremium Mg. ph. Eug. Hellera, a w nieobecności 
reszty, tak członków Szanownego Gremium, jak i szefów przyszłych asystentów. 
Szkoda doprawdy, że kierownictwo tej szkoły powierzono tak dzielnemu i wytra­
wnemu magistrowi, jakim jest kol. Hugo Muthsam, bo człowiek ten jest tylko czło­
wiekiem, i mimo zdolności i najlepszych chęci, w krótkim okresie 14- dniowym 
przy 2 godzinach dziennej pracy, jak program opiewa, nie będzie w stanie wy­
czerpać materyału, a tem mniej należycie go przerobić, mając różnie przygotowanych 
słuchaczy. — W każdym razie owo „wiele hałasu o n ic“ jest pierwszym objawem 
żywotności Szanownego Gremium, a nie mające osobistej korzyści na celu. — TJt 
aliąuid faecissae, ińdeatur!

IX Zjazd lekarzy i przyrodników polskich. Komitet gospodarczy rozesłał do 
wszystkich redakcyi komunikat, ze spisem 23 sekcyi z podaniem gospodarzy i se­
kretarzy każdej poszczególnej, jak niemniej i tytułów zgłoszonych odczytów. Ze 
zdziwieniem zauważyliśmy, że 9 sekcya farmaceutyczna mająca także swego gospo­
darza i sekretarza nie zgłosiła ani jednego odczytu. Ale trudno. Pomijając okoli­
czności, że młodszych współpracowników nie zaproszono do wspólnej pracy, zna- 
miennem jest, że między naszymi wielkościami nie znalazł się ani j-eden, który 
czułby się na siłach sprostać zadaniu i zapoznać świat naukowy z postępem naszej 
wiedzy i techniki. — Sapienti sat.

Gal. Tow. Aptekarskie we Lwowie. Wydział tegoż na 1-szem posiedzeniu 
powierzył czynności sekretarza kol. J. Hausbergowi, skarbnika kol. A. Ehrbarowi, 
bibliotekarza kol. J. Piepes-Poratyńskiemu, biura stręczeń posad, kupna, sprzedaży 
i wydzierżawiania aptek kol. A. Moczulskiego.

Ogólny farmaceutyczny Zjazd w Pradze projektują urządzić w jesieni r. b. 
czescy koledzy kondycyonujący z okazyi mającego się tamże odbyć dorocznego W al­
nego Zgromadzenia związku austryackich Towarzystw farmaceutycznych. Odpowiednie 
przygotowania w toku.

KRONIKA BIEŻĄCA.
Zaślubiny. Dnia 7 b. m. w kościele 0 0 . Kapucynów odbył się ślub kol. Mg. 

Antoniego Pachuckiego z panną Kamilą Majewską, Obrzędu ślubnego dopełnił przy­
jaciel rodziców panny młodej ks. kanonik Flis, a liczny orszak gości weselnych jak 
i obecnych w kościele kolegów i przyjaciół pana młodego najlepiej świadczył o ży­
czliwości i sympatyi jaką cieszy się świeży właściciel drógueryi. Po skończonym 
obrzędzie znani z gościnności rodzice panny młodej we wspaniałych apartamentach 
hotelu „pod Różą“ podejmowali liczne grono gości weselnych ze wszystkich sfer 
towarzyskich z prawdzie staropolską gościnnością, a ochocza zabawa przeciągła się 
do białego dnia. My ze swej strony przesyłamy nowozaślubionym „Szczęść Wam Boże“.
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Zaręczyny. Dnia 23 stycznia zaręczył się Mg. ph. Wład. Karpiński, właściciel 
apteki w Rzeszowie z panną Anną Jabłońską z Kołomyi.

Jubileusz. Dnia 20 lutego b. r. odbędzie się jubileusz 40-letniej pracy zawo­
dowej Mg. ph. Jakóba Piepes-Poratyńskiego, właśc. apteki we Lwowie, seniora Gremium 
apt. Galicyi wschodniej, posła do Rady Państwa, prezesa Izby handlowej lwowskiej. 
We Lwowie zawiązał się komitet celem należytego uczczenia czcigodnego Jubilata, 
a my z naszej strony ślemy Mu serdeczne życzenia dobrego zdrowia.

Pierwszego stycznia ukończył senior aptekarzy bukowińskich Mg. ph. Fran­
ciszek Krzyżanowski, właśc. apteki w Czerniowcach 50 lat zawodowej pracy; nie­
mniej ukończył także 50 lat pracy zawodowej, ale jako współpracownik jednej i tej 
samej apteki Mg. ph. Ferdynand Michael w Plauen w Saksonii. Przeżył on siedmiu 
szefów, a ludność miejscowa dobrze znanemu i łubianemu, a codziennie za rece­
pturą widzianemu białemu murzynowi urządziła wspaniałą owacyę. Obu jubilatom 
„ad multos annos“.

Przedwyborcze Zgromadzenie gal. Tow. farm. „U ni tas“ odbędzie się we 
czwartek dnia 8 marca b. r. o godz. 8 wiecz. w lokalu Tow., na które Wydział 
wszystkich Członków zaprasza.

Walne Zgromadzenie tegoroczne gal. Tow. farmac. „Unitas“ i Zarządu Kasy 
dla chorych współpracowników aptekarskich odbędzie się dnia 18 marca b. r.

Additamenta do VII. edycyi farmakopei austryackiej zostaną wydane w roku 
bieżącym. 

Redakcyę odpowiedzialną „Czasopisma Tow. aptekarskiego“  podpisuje
obecnie kol. Mg. Teofil Starczewski.

0 wprowadzenie zamykania aptek o godzinie 9 wieczór petycyjonują do 
Sejmu Rzeszy niemieckiej współpracownicy Niemiec.

Mg. farm. Dr. Ignacy Lemberger współpracownik „Kroniki farmaceutycznej“ 
miał w dniu 14 b. m. wykład habilitacyjny w Collegium novum na tem at: „O spo­
sobach badania środir&w roślinnych, leków surowych i środków spożywczych“.

Podrożenie artykułów handlu wskutek wojny w Transvaalu. Wskutek wojny 
transvaalskiej wydał rząd angielski zakaz wywozu zagranicę kwasu karbolowego, który 
w wielkich ilościach bywa spotrzebowywany w Południowej Afryce. Zakaz ten od­
nosi się tak do surowego, jak i do skrystalizowanego towaru. Głównymi odbiorcami 
angielskiego karbolu były firmy niemieckie, które wskutek tego zakazu musiały się 
zwrócić do producentów austryackich, ci znowu korzystając z okazyi, podwyższyli 
cenę karbolu o 100 proc., tak, że obecnie kwas karbolowy notuje się 360 do 400 
kor. za 100 klg. Drugiem następstwem wojny transvaalskiej jest podrożenie odpad­
ków garbarnianych, które dotychczas w ogromnych ilościach importowała Anglia. 
Kiedy jednak teraz odpadki te prawie wszystkie wysyłane zostają do armii południowo­
afrykańskiej, w Europie, a szczególnie w Austryi ceny ich poszły w górę i to o 5 
do 8 kor. na 50 klg.

Samobójstwo. Mg. pharm. Juliusz Schmiedt współpracownik apteki w Deutsch- 
Beneschau w Czechach, w noc Sylwestrową odebrał sobie życie mieszaniną chloro­
formu z eterem. Przypuszczają, że uczynił to w przystępie chwilowego obłędu, spo­
wodowanego nadmierną pracą.

Zarząd. Zarząd apteki Kościckiego w Brodach objął kol. Mańkowski.
Pośpiech urzędowy. L. 3397/900. Lwów, dnia 24 sycznia 1900 r. Do Sza­

nownego Towarzystwa farmaceutycznego „Unitas“ w Krakowde. W załatwieniu prośby 
Z dnia 3 czerwca 1897 r. o poparcie sprawy utworzenia nowej apteki w Zamar- 
stynowie w powiecie lwowskim — zawiadamiam Szanowne Towarzystwo, iż Wys. 
c. k. Namiestnictwo reskryptem z 8 maja 1899 L. 102160 nie przychyliło się do 
kreowania apteki w Zamarstynowie, a na wniesiony rekurs przez Zwierzchność gminną 
w Zamarstynowie również i Wys. c. k. Ministerstwo reskryptem z dnia 3 stycznia 
1900 r. L. ^42954/99 zarządzenie to Wys. c. k. Namiestnictwa zatwierdziło i rekursu 
nie uwzglęgniło. C. k. Radca Namiestnictwa i Starosta Franz.
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Praca popłaca powiada przysłowie, ale tylko praca umiejętna i uczciwa po­
płaca. Oto świeży dowód do tego mamy na pracy kolegi M. L. Dobrowolskiego 
w Podgórzu, który mimo konkurencyi i bez wielkiego poparcia krajowych odbiorców, 
kupił temi dniami w Podgórza drugą kamienicę dwupiętrową, na ewentualne po­
mieszczenie w przyszłości swych dalszych magazynów.

Aptekę W Krakowie na Kleparzu, własność Mg. Ignacego Lesikowskiego, wy­
dzierżawił Mg. Marcin Gorzecki, były właściciel koncesyi na aptekę na Półwsiu Zwie- 
rzynieckiem i obejmuje takową z dniem 1 kwietnia b. r.

Koncesyę na aptekę w Czarnym Dunajcu nadało c. k. Namiestnictwo kol. 
A. Ignacemu Trybule, który takową otrzymał także w I. instacyi.

Koncesye na aptekę w Oleszycach otrzymał w Il-giej instancyi kol. Józef 
Kurkiewicz.

Krajowa Rada zdrowia oświadczyła stę za otwarciem apteki w Kołaczycach 
obok Jasła.

Na wydawnictwo „Kroniki farm“ . P. Wł. i kol. A. S. sporne 1-94 bal., 
z puszki centowej 26 hal., kol. Mg. H. S. za przeczytanie dziennika 20 hal.

W wieku ubiegłym następujące epokowe fakta zaznaczyły się w przyrodozna­
wstwie : początek chemii (Scheele, Priestley, Cavendish, Lavoisier), galwanizm (Gal- 
vani, Volta) wywołanie światła elektrycznego (Davy), początek optyki (polaryzacya 
światła) akustyki, mechaniki (d’Alembert, Lagrange) układ metryczny miar, aeronau- 
tyka (od r. 1793), odkrycie planety Cerery i zbudowanie teleskopów Herschla, wy­
krycie procesów spalania w ustroju zwierzęcym, systematyka zwierząt (Cuvier) i trans- 
formizm, (autor wymienia Lamacka lecz pomija Darwina), systematyka roślin (Jussieu, 
Decandolte), rozwój mineralogii (Werner), wynalazek goniometru (Wollaston), ele- 
ktro-magnezy, telegrafy, telefony, mikrofony, wynalazek promieni Roentgena.

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla dogodności wszystkich P. T. ko­
legów, jako osobną odbitkę taksę Aq. Goulardi A. S. w halerzach.

n o w e  k s i ą ż k i .c

Pamiętnik Towarzystwa lekarskiego warszawskiego rok 1899, Zeszyt 11!. 
i IV. dwa tomy.

0 kłączu gorzknika kanadyjskiego (Rliizoma Hydrastis canadensis) i jego wy­
ciągach płynnych (Extrada fluida Hydrastis canadensis) napisał Dr. Ignacy Lem- 
berger, asystent przy katedrze farmakologii i farmakognozyi Uniw. Jagiell.

Celem powyższej pracy było zdaniem naszem wykazać równą, jeśli nie większą 
skuteczność wyciągu z kłącza gorzknikowego, sporządzonego w laboratoryach naszych 
według przepisu farmakopei (zastrzegając dobroć kłącza) a wyciągów pochodzących 
z fabryk Parke & Davis i Mercka. Dowód autorowi w zupełności się udał, zwłaszcza 
gdy przypomina, że różnica w skuteczności leży głównie w odmiennym stosunku 
surowca do wyciągu.

Opisując dokładnie budowę kłącza gorzknika kanadyjskiego i zafałszowań, oraz 
skład jego chemiczny, zestawił starannie literaturę, a wyniki badań autorów skon­
trolował własnemi doświadczeniami, co pracę tę czyni tem cenniejszą, gdyż daje 
nam pewne wskazówki do ocenienia dobroci i wartości kłącza w mowie będącego.

Uwzględniając w końcu szczupłą naszą polską literaturę farmakognostyczną, 
wyrazić musimy szanownemu autorowi za podjęcie się tak żmudnej pracy pełne 
uznanie z życzeniem jak najczęstszego spotkania się na tem miejscu. H. M.

Odpowiedzi,
Kol. A . K. w D. Za pamięć dziękujemy, list obszerny w tej kwestyi wkrótce 

wyszlemy.
Kol. T. I). delegat we L. Życzeniu uczyniliśmy zadość — „Kronikę“ wy­

ślemy — za pamięć dzięki.
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Treść numeru: Ustawy o kreowaniu nowych aptek a rzeczywistość. — Reforma zawo­
dowa w Szweeyi. — Z dziedziny, teoryi, techniki i praktyki: Z chemii. Wiadomości prakty­
czne, badanie dobroci preparatów farmaceutycznych i farmakognostycznych. — Z Galie. Tow. 
farmac. „Unitas“ w Krakowie: Z Kasy dla chorych. — Wiadomości z W ydziału. — Rozpo­
rządzenia i przepisy. — Z życia zawodowego. — Kronika bieżąca. —■ Odpowiedzi. — Ogłoszenia.

G u a jaco lu m  c a rb o n ic . Heyden, k lgr. 54 Kor., dkgr. 6 Kor. 

KreOSOtlim, k lgr. 22 Kor., dkgr. 1 Kor. 40 h. 

S o m a to s e  po cenach hurtow nych — i inne chem ikalia fa­
bryk  Heydena, Bayera, Mercka, Scheringa i t. p.

sprzedaje po cenach wiedeńskich

M . Ł , D o b r o w o l s k i  w  P o d g ó r z u .

M a g i s t e r  fa r  m a c y  i
poszukuje dzierżawy mniejszej apteki lub kupna większej,

z obrotem  12— 16 tysięcy złr.
W  i a d o m o ś ó  w  b i u r z e  p o ś r e d n i c t w a .

* ' ^  

j 0 KASY KONTROLUJĄCE j
piękny mebel na recepturę, w dwóch odmianach, p  
w cenach 220 złr i 450 złr. z fabryki w Saaz, sprze- K 

daje i odpowiednie opisy i rysunki przesyła: E
M .  X j .  D o b r o w o l s k i ,  P o d g ó r z e .  1

A pteka do sprzedania
za gotówkę 12 tysięcy złr. w  mniejszem mieście Galicyi za­

chodniej, w  okolicy Rzeszowa.
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ZAKŁAD PRZEMYSŁOWY

wyrobów papierowych i totek cygaretowych
Mag. farm .

WŁADYSŁAWA BEŁDOWSKIEGO
pod godłem

__

r G)y
i
Ł o)x

W KRAKOWIE

poleca P. T. Aptekarzom w szelkie wyroby 
kartonowe, pudełka składane na watę, oso- 

b liw ki i ziółka Seeburgera; 
wszelkie druki litograficzne do celów apteki;

e t y k i e t y  
na watę, wina lecznicze, wodę Kolońską, tran rybi, dla 

koni i bydła;
tektury na flaszki z firmą, staniolę itd. itd.

W iedząc, jak  trudno  w  m niejszych m iastach  p ro ­
w incjonalnych  o dobre tutki cygaretow e, ośm ielam  się 
polecić tak białe „N oris“, jak  i kukurydzane „M ais“.

P P . A ptekarzom  lub P P . W spółpracow nikom  na 
sprzedaż kom isow ą po cenie „en g ro s“.

D la kasyn i innych związków tow arzyskich liczę 
po cenach najniższych.

Na żąd an ie  posyłam okazy pudełek i druków litograficzny cli, 
!! Ź ą d a j i ie  p r ó b e k  t u t e k  „ N o r i s “ !!

«\U ’\L/’ *\L̂ «sL-1 f\l/’ ’v]/* 's.i-_'vL'* t\L/l l\Lx* f\L-’ 'yL'»
i>«90 M 9 QMS12/0-9' - M - 9 < ? J & 9 <3M9<¿.@13Q-&3 QMSQj§>3QM9QM9QMS)QM9Q^9<2&>3(i@3 ?Mś)OM '<)- za- <?)' C)- ■'«)' t> ( ■ \> - ■<(}' v > - ’v)' x'' ’ O' O - x > ' O' < ,> -'<()
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SKŁAD i « « M Y S I  PRZETWORÓW CHEMICZNYCH
oraz FABRYKA WA8ELINY

J A N A  M I C H N I K A
m a g .  f a r m .  w  B o c h n i  

oferuje Pp. Aptekarzom WASELINY po cenach konkurencyjnych.
1) W aselina biała ciągnącą am erykańska
2) „ „ */. *
3) „ żółta, do receptury
4) „ „ II., do celów weteryn.

C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  i r a n e o  o d w r o t n i e .

S u c c u s  R u b i  I < la e i  i .  z górskich jagód, z pięknym zapachem, o 
barwie rubinowej naturalnej,
przy odbiorze kamionki około 13 Kg., Netto po GO hal. za 1 Kg. 

„ „ balona „ 55 „ „ „ 56 „ „ „
S y r u j n i s  IS u b i  I « l a e i  I .  z najlepszą rafinadą gotowany,

przy odbiorze kamionki okoio 19 Kg., Netto po Kor. 110  za Kg.
„ „ balona „ 65 „ „ „ „ 1 0 4  „ „

Naczynia po cenach kosztów własnych, zwrócone franco — w do­
brym stanie przyjmuje się po cenach zarachowanych.

s iŚ n ie z a w o d n a

TRUCIZNA
C Z U R Y i M Y 5 Z r

Niezawodna trucizna  
na szczury i m yszy
w puszkach po GO hal., 
1 kor. 20 hal. i 2 kor., 
z opustem 35% przy od­
biorze pakietu 5 Klgr. 

franco.

A e t l i e r  d e p n r a t  5*li. V I I .  0 * 7 2 5 ,  w balonach około 40 Kg. za­
wierająca, po Kor. 130 za 100 Kg. włącznie z balonem.

A c i t l .  s m lfu r ie M m  6 6 ° ,  do fabrykacyi wody sodowej, pod gwaran- 
cyą wolny od arsenu i innych zanieczyszczeń, przy odbiorze 
skrzyki (6 kamionek) po Koron 1520 za 100 Kg. Netto, włącznie 
z opakowaniem.

M a g n e z y t  I .  47%  C O s ,  do fabrykacyi wody sodowej, w workach 
po 50 Kg., za 100 Kg. Kor. 4'20, za 1000 Kg. Kor. 40 włącznie 
z workiem, od stacyi Bochnia.

C e r a  p l a v a 'v e r a ,  Kor. 3 30 za 1 Kg.
B e n s i i r a m  I . ,  w balonach szklannych, po Kor. 60 za 100 Kg.

Przy znaczniejszych zakupnach któregokolwiek z artykułów wymienionych,
specyalne oferty. ,

 ==============______
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K. RZACY i CHMURSKIEGO

C

w  K r a k o w i e
zostająca pod kontrolą Kom isyi przem ysłowej T ow arzystw a lekarskiego krakow skiego.

C I I H I K ,
Większe zamówienia wykonuje się za gotówkę płatną w Krakowie po otrzymaniu prze­

syłki lub za zaliczką, mniejsze tylko za zaliczką. — Ceny rozumieją się za 100 flaszek bez 
opakowania. — Dla Pp. aptekarzy, handlom artykułów aptecznych (Drogueryom) i kupcom 
posiadającym koncesyę na sprzedaż wód mineralnych, odpowiedni opust.

W oda

A .
W o d y  m i n e r a l n e  s * l u e * n e :

S e l t e r s k a ...........................................................................

Złr.

16
V) B iliń sk a ................................................................................. 15
n Vichy G rande-G rille i C elestins, duże flaszki . 40
n „ „ „ » male flaszki . . 25
» K issingen R a k o c z y ...................................................... 20
» na w zór M aryenbadzkiej, F erd inandsbrunn  i K reutzbrunn 20
» G ieshublerska we flaszkach s/4 litra pojemności 14
» » 1;2 litra p o je m n o ś c i ........................... 10

W oda

B .
W o d y  s p e e y a l n e  le t* z n ic * e ,

używane na zlecenie lekarza: 
gazow a l i t o w a ................................................................. 15

» J o d o w a ................................................................................ 20
» z pyrofosforanem  żelazowym  m ocniejsza . . 25
» » » s ła b sz a ..................... 22
W sodow a kw aśna słabsza i m o cn ie jsza ..................... 15
» » h y g ie n i c z n a ...................................................... 10
» Brom ow a m o c n ie jsz a ...................................................... 28

„ słabsza ........................................................... 20
» A lkaliczna (Aqua alcalina efferyescens) m ocniejsza 3 ii 30
» » » » » słabsza .2 1-5 20
* Ziemna (Aqua ealcinata effervescens) m ocniejsza . E .2 30
» » » » » słabsza 20
» M agnowa (Aqua magnesiąe carb. effeyr.) m ocniejsza ■5 f*OJ o 30
» » » » . » ■ . *  s ła b s z a . . . £ 0* 20

15/112



—  IV —

a m A  A J i A i i k A ,  & A A  A A  A A Ą A A  A  A A A

K. K O TO W ICZ
Kraków, ul. św. Tomasza L. 27.

PIERWSZA KONCESYONOWANA
F A B R Y K A  K A P S U Ł E K

(elastycznych, twardych, i perełek:)
p o le e o n y e h  p r z e z  T o w .  l e k a r s k i e  k r a k . , o d z n a c z o n y c h  n a  w y s t a w a e h  m e d a l a m i .

Cenniki i próbki wysyłam darm o i opłacone.

l^gr5 Ceny liajiin iiarkow ańsze.

W f rX Vfc jrc V w V ' M w ' vrc % V ' Vv V v 't- V V T v T v Y vT f f f F F

Á--------------------------------------------------------------------------------------------------------
S Ł O D K A  C H I I Í I A  ( S y r .  a ro m a t i c u s ) .

Dwadzieścia gramów mojego preparatu wystarcza, ażeby pokryć z u p e ł n i e  
gorycz t  g r a m a  C h i n i n y ,  która w ten sposób osłodzoną da się przyjemnie zaży­
wać. Wyrób ten przewyższa wszystkie znane dotychczas tym podobne preparaty, 

p , 1 klg. z opakowaniem 5 koron.
. g klg. z opakowaniem i franco 25 koron.

Mniej jak 1 klg. nie wysyłam. 15/ 2

J U L I U S Z  P E R S Í & Y ,  aptekarz, w Nova (Comitat Zala), Węgry.

P H S T Y L I C 1 S U 3 L I M A T © W E  Prot. Ofialińskieyo
niezaw ijane 1 gr. C. w słoiku 90 ct.

„ M. „ 7 złr.
n iezaw ijane J/2 gr. C. w  słoiku 60 ct.

NI. „ 5 złr.

poleca M. L. DOBROWOLSKI w Podgórzu.
Zawijane i dzielone odpowiednio drożej, lecz taniej niż dziurkowane.

g  S k ł a d  m a t e r i a ł ó w  a p t e c z n y c h  „en g ro s“  jjp
pod firmą

'm m f i l i p  r O d e r -
w Wiedniu, III. Stammgasse 2. 15/?

jjY- poleca PP. aptekarzom surowe materyały apteczne, chemikalia i przetwory farmaceu- ytó 
tyczne. — W miejscu proszkarnia. — Najtańsze źródło zakupna: SC w asu k a r b o -  
io w e g o  k r y s ł a i ,  i s u r o w e g o ;  O l ic e r y n y ,  W a z e l in y  a m e r y k a ń s k i e j .  j j*  

M a J a s ja  wprost od producentów. K o n ia k  oryginalny francuski domu Foucauld.

Nakładem Tow. farm. „Unitas“. Redaktor odpowiedzialny: Mg. Alfred Stepek.
W  K ra k o w ie ,  c z c io n k a m i d r u k a r n i  Z w ią z k o w e j ,  p o d  z a rz ą d e m  A . S z y je w s lu e g o .


